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Wiadomości zagraniczne.

JT r  a  n  c  y  a.
I z b a  d e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  

d. 10.  S t y c z n i a .  — Prezes przeczytał po 
zagajeniu posiedzenia list Pana Billaulta, w któ- 

• rym tenże oświadcza, że, będąc po dwóch miej­
scach obranym przyjmuje wybór kollegium 
obiorczego w Ancenis. Tak więc trzecie pa­
ryskie kollegium do nowego wyboru przystą­
pić musi. Następnie wszedł na mównicę Mi­
nister skarbu i przedłożył Izbie 1 ) projekt do 
prawa o uporządkowaniu budżetu na rok 1840., 
2 )  projekt do prawa o nadzwyczajnych i do­
datkowych kredytach na rok 1841 i 1842., 
i 3 )  budżet na rok 1844.

M i n i s t e r  h a n d l u ,  który po swym kole­
dze na mównicę wstąpił, przełożył projekt do 
prawa o cukrze krajowym. "Stan cukru kra­
jowego, rzekł Pan Cunin Gridaine, pogorszył 
się owszem, w miejsce, coby się był powinien 
n a p ra w ić . Na targu znajdowało się 40 milio­
nów kilogramów więcej, niż w roku zeszłym; 
z drugiej strony zaś położenie osad jest praw­
dziwie opłakania godne. — Takiemu stanowi 
rzeczy sprężystym środkiem w pomoc przyjść

chcieliśmy i dla tego wnosimy o p r z y t ł u m i e ­
n i e  f a b r y k a c y i  c u k r u  k r a j o w e g o  za  
p o m o c ą  w y n a g r o d z e n i a ^  (Szemranie na 
kilku ławkach.) Minister rozbiera po krotce, 
czyliby innego, nie tak ostatecznego środka u- 
żyć w tej mierze nie można. Chwilowo, rzekł, 
o tern myślano, aby maximum wyrobów na 40 
milionów kilogramów ustanowić; ale środek ten 
okazał się nadwerężeniem wolności handlowej. 
( Śmiech.)

J e d e n  g ł o s ;  Pan rozprawia o wolności 
handlu, a wnosisz o przytłumienie jednej, gałęzi 
przemysłowej! (poruszenie.)

Pan C u n i n  G r i d a i n e  przeczytał dotyczą­
cy projekt do prawa, sto so w n ie  do ktorego o d  
dn. 1. W rześnia 1844. ma być cukier krajowy 
zakazauy a fabrykantom wynagrodzenie 40 mif. 
fr. w pięciu terminach wypłacalne, wyznaczone.

N a s tę p n ie  udała się Izba do biór swoich.
Z  P a r y ż a ,  dnia 10. Stycznia,

Z  w y łą c z e n ie m  D z i e n n i k a  s p o r ó w  i
P r e s s e ,  tw ierd zą  wszystkie inne dzienniki, że 
mowa od t ro nu  najmniej ze wszystkich dawniej­
szych jest zajmująca. D z i e n n i k  h a n d l o w y  
powiada: "O mowie od tronu jeden tylko głos 
w Paryżu panuje, I w istocie nie warto było



z  tak ą  okazałością w y stę p o w a ć , ty le  w rzaw y  
r o b ić , członków  Izb  z taką w ystaw ą zw oływ ać, 
a b y  im pow iedzieć nic nie znaczące s ło w a , z 
którem i nic się porów nać nie da. M iuisteryuin 
raz  przynajm niej w  życiu  sw ojein pozyskało  tę 
s ła w ę , ze w szystk ie połączyło  zd an ia ; b o  w  
Izb ie , na giełdzie, na w szystk ich  m iejscach p u ­
b licznych jedno  ty lko  odzyw a się zdanie. Saini 
naw et deputow ani konserw atystyczni zda w a­
li się b y ć  nieco pom ieszani sposobem , w  jak i 
się M inisteryum  z Izbam i obeszło. Pow iedzieli 
o n i , że nie jest p rzyzw oitą  rze czą , zgrom adzać 
w ielkie ciała państw a n a  posiedzeniu kró lew - 
sk iem , ab y  m ieć w  ich obecności tak  czczą i 
w szelkiej b a rw y  pozbaw ioną m ow ę. M ow a 
o d  tro n u  zatem , zdaniem  w szystk ich , jest bez 
najm niejszego w y ra z u , i ty lk o  p rzez to  uwagi 
g o d n a , czego nie obejm uje. —  D otąd  bardzo  
w iele o naszern odosobn ien iu  ro z p ra w ia n o ; to 
b łą d ! M ow a p o w ia d a , że stosunki nasze z in- 
nem i m ocarstw am i zaw sze są p rz y ja z n e ; dow o­
dem  tego H iszpania, R ossya i prasa torysow ska. 
D otychczas są d zo n o , że nam  się nie w y p ad a  
cieszyć z k lę sk , jak ie  nasze interessa i nasza 
godność n a  W sch o d z ie  p on iosły ; oszczerstw o! 
—  B o  P o rta  nada ła  D ruzom  i M aronitom  cień 
zw ierzchnika. P rzek o n y w an o  się d o tąd , że z e ­
w n ę trz n y  w p ły w  k ra ju  upada. L ecz czyliż 
M inisteryum  w ażnego i z trudnościam i połączo­
nego  zd obyc ia  w y sp  M arquesas nie uskuteczni­
ło? O b y w ate le  skarżą się na ciągłe zw iększanie 
podatków . A le gdy  się podatk i zw iększają, 
n ie  jestże to  dow odem , żc nie zbyw a na pie- 
n iędzach d o p łacen ia  ich? B o rozchód p rzew y ż­
sza istotnie d o c h ó d ; n iedobór jest nieustający, 
k re d y t pub liczny  już dla po trzeb  nie w ystarcza. 
S ąto  przecież lekkie ty lko  cienie, k tó re  s ta ran ­
n ie z uśm iechającego się obrazu  usunięto , i dla 
zupełnego zaspokojenia i pocieszenia n a s , za­
pow iada ją  nam , że posiedzenie szczególniej fi- 
nansow em  będzie. P rzem ysł i handel m usiały 
n a tu ra ln ie  m ieć swój udział w  tej szczęśliw ości 
ogólnej. Zw iastow ano im , że gab inet zajm uje 
się zaw arciem  jak  najkorzystn ie jszych  trak ta­
tów . P rzy tem  z pew nością o przyszłości w nio ­
skow ać m ożem y . «  S i e  c l e  p rzyd łuższy  nieco 
arty k u ł o tym  sam ym  przedm iocie następujące- 
m i kończy  słow y : "W czo ra jsze  posiedzenie w  
ogólności bard zo  b y ło  zimne. M ow a ta k a  nie 
m ogła też zapału  w yw ołać. Zresztą i liczna w

Izb ie d epu tow anych  opo zy cy a  raczej szacunek, 
n ie  zaś poklask  bran iem  się sw ojein okazać 
chciała. N ie zapom niała ona ani na chw ilę , że 
się w  obliczu K ró la zn a jd o w ała ; ale pam iętała 
także o politycznym  sy stem ac ie , rep rezen to w a­
nym  przez M inistrów , —  zn ienaw idzonym -sy­
stem acie, k tó ry  sobie zw alczać i zwalić zam ie­
rzy ła . a

Z  d n i a  1 0 .  S t y c z n i a ,  
śc iąg a jący  się do  H iszpanii p a ra g ra f w  m o­

w ie od tro n u  nie tego jest ro d z a ju , a b y  p rz y ­
w rócen ie dobrego  porozum ienia m iędzy  gabi­
netem  paryskim  a m adryckim  m ógł ułatw ić. 
S łow a L u d w ik a  F ilipa zapew ne w  M adrycie 
n ie  najlepszego doznają p rzy jęcia . T o n  gazet 
m adryckich  m in isteryalnych  jest ciągle jeszcze 
bard zo  n iep rzy jazn y  F ra n c y i,  chociaż m u 
z drugiej s tro n y  nasze dzienniki zostające z Mi­
n isteryum  w  bliższych s to sunkach , bynajm niej 
n ie  u s tęp u ją , ile raz y  o rządzie hiszpańskim  
przem aw iają. I tak  np. pow iada dziś D z i e n ­
n i k  s p o r ó w ,  że E sp artc ro  m ocno zam yśla
0 p rzyw rócen iu  i przyw łaszczeniu  sob ie n ieo­
graniczonej w ładzy  k ró lew sk ie j, o p iera jąc  tw ie r­
dzenia takow e na tej okoliczności, że dekre t 
rozw ięzu jący  K ortezów  w  takiej sam ej u łożony  
jest fo rm ie, w  jak ie j zw yk le  F e rd y n an d  V II. 
ro zk azy  sw oje  w ydaw ał. R zecz ma się w p ra ­
w dzie istotnie ta k ,  ja k  D z i e n n i k  s p o r ó w  
pow iada , ale w y p ro w ad zan e  z niej w nioski 
rozb ija ją  się o tę okoliczność że w  m ow ie b ę ­
dące form y ani na chw ilę z używ ania nie w y­
sz ły  , ze ich K ró low a K rystyna  zaw sze używ ała
1 ze E sp arte ro  od  początku  zaraz sw ej regencyi 
to  samo czynił.

O pinia publiczna n ie  p rzestaje  jeszcze w y ­
n urzać p rz y  każdej sposobności oburzen ia sw e­
go nad postępow aniem  A nglików  w  Afghanista- 
nie. Z n iecierpliw ością w yglądają tu  w y ro k u  
dzienników  londyńsk ich  o ow ych  w ypadkach . 
-»azety indy jsk ie  b ron ię w  części zburzenia 

K abu lu  i D schellalabadu. I  tak  B o m b a y  
C  o u ,• i e r  p o w iad a : » W ie lk ie  ty lk o  cele m o­
g ły  postępow anie takow e uspraw ied liw ić , ale 
w ielkie zam iary  także szczęśliw ie i rzec można, 
ostatecznie osiągnięto. -  C h łostę , jaką Af- 
gbanow ie z rąk  naszych odeb ra li, jest ty lko  
sro icm do  c e lu , do celu zaszczytnego od ­
w ro tu  z k ra ju , w  k tórym  d łuższy  p o b y t b y łb y  
mógł dla nas stać się zagubnym .«■
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Z d n ia  11. S ty c z n ia .
Po zajęciu się wczoraj przez Izbę Deputo­

wanych utworzeniem biur, sprawdzano pełno­
mocnictwa nowo-mianowanych deputowanych 
i złożono stosowne sprawozdania. Biura Izby 
w następujące sposób urządzone:

P re z e s e m :  Sekretarzem  i
1) Biuro M arsza łek  Sebastiani, P. Saglio.
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8) 
9)

Generał Schneider, P. de Lasteyrie. 
Generał Doguereau, de Montesquieu.

P. Sahume.
P. de Lascases. 
J. Etienne.
De jean.
P. Paweł Daru. 
P. Persils.

k P. de Salvaudy,
« P Calmon,
« P. Dupin,
« P. Debelleyme,
« Generał Durieu,
« Generał Brunet,

Gazety ministeryjalne tryumfują z powodu 
tych mianowali, które wśród obecnych oko­
liczności za nader ważne poczytują. W edług 
ich obliczenia z pomiędzy tych 18 nominacyi, 
15 należy do stronictwa konserwatystów a tyl­
ko 3, t. j. Genereł Schneider i PP. Lasteyrie i 
Etienne do oppozycyi. — Dzienniki oppozy- 
cvjne wyznają w ogólności, że ministeryjum 
przez te mianowania korzyść odniosło, zwalają 
winę, jak to zwykle czynią, na opieszałość 
wielu z swego stronnictwa, którzy na wybo­
rach wcale nie byli obecni. Oraz nie chcą PP. 
Salvandy, Dupin i Calmon za ministeryjalnych 
deputowanych uważać, twierdząc, że ci trzej 
nawet i głosy oppozycyi pozyskali.

Dzisiaj Izba Depot, zgromadziwszy się w biu­
rach swoich członków kommissyi adresowej o- 
brała. Mianowano PP. Felix Real, Odilon- 
Barrot, Dumont (duLot), Schauenburg, Bignon, 
Dupin, Debelleyme, Hebert i de Pouillet. —- 
W yjąw szy P. Odilou-Barrota, a może jeszcze 
P. Dupin wszyscy członkowie należą do stron­
nictwa ministeryjalnego.

M o n i t o r  donosi: ..Raport kapitana korwe­
ty B r i g n a u d ,  dowodzącego stojącym u wysp 
Marquesas okrętem »Boussole,« donosi o za­
smucającym wypadku, zaszłym tam dnia 18. 
W rześnia r. z. Kapitan korwetowy H a l le y , 
dowódzca wyspy Krystyny, żądał od naczelni­
ka jednego krajowców, żeby się z zatoki w bli­
skości twierdzy oddalił. Na wzbranianie się 
Joutatisa PP. Hailey i porucznik Ladebot prze­
ciw niemu wystąpili, ale w tejże chwili dwoma 
kulami krajowców w krzakach ukrytych śmier­

telnie ugodzeni zostali. Kapitan ..Bucephala™ 
objąwszy dowództwo na wyspie Krystyny, po­
czynił wszelkie przygotowania, aby zaczepkę 
krajowców dzielnie odeprzeć. «

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 10. Stycznia.

W schodnio-indyjska poczta prybyła tu w 
sobotę, ale umieszczone w tutejszych gazetach 
z wschodnio-indyjskich wyciągi, nie zawierają 
nic ważnego o znanych nam już wypadkach w  
Afghanistanie, z wyłączeniem jednej urzędowej 
depeszy Generała Pollocka, potwierdzającej 
zburzenie wielkiego bazaru w Kabulu. "Szcząt­
ki dawniejszego Posła (Mac Naghtena) wysta­
wiono na tym bazarze dla publicznego urągania 
się, wyrażono w tej depeszy, a powodem do 
zburzenia tegoż było mi danie przestrogi Af- 
ghauom, że ich okrutne postępowanie z Posłem 
angielskim bezkarnie im nie ujdzie.« Dzienniki 
opozycyjne, polegające na doniesieniu B o m ­
b a y  T i m e s ,  mocne czynią wyrzuty General­
nemu Gubernatorowi, Lordowi Ellenborougho- 
wi i Generałowi Pollockowi z powodu poczy­
nionych w Afghanistanie spustoszeń, a miano­
wicie okrucieństw jakich się żołnierze dopu­
szczali. Także T i m e s ,  chwaląca w ogólności 
postępowanie Lorda Ellenborougha, widzi się 
być zmuszoną nazwać wywartą zemstę nieu­
żyteczną, niemądrą i okrutną. S t a n d a r d  je­
dnak powiada w tym względzie: ..W ypada wie­
rzyć pogłoskom o zburzeniu wszystkich afghani- 
stańskich cytadel, podobnie jak bazaru w Kabu­
lu , gdy oczy wiście obowiązkiem było dowódz- 
cy angielskiego pozostawić te okropne pomniki 
zwycięstwa i potęgi Anglii, ale do owych po­
głosek dołączono opisy domniemanych okru­
cieństw, jakich się przeciw ludności dopuszczać 
miano, a na to większych vrymagamy dowo­
dów, niż nam ich dostarczyć mogą niepewne 
twierdzenia gazet indyjskich, które już często, 
mianowicie przy sposobności domniemanej rzezi 
w Kandaharze, z złośliwemi na płac wyjeż­
dżały kłamstwami. Co tylko o polityce Ge­
neralnego Gubernatora wiemy, nie zgadza się 
bynajmniej z okrucieństwami, jakie popełnić 
miano. Wszystkich jeńców afghańskich, z wy­
łączeniem przywłaszczyciela Dosta Mohammeda 
i małżonki Akbara Chana zaszczytnie na wol­
ność wypuszczono i ten tylko, mogący raczej 
za grzeczność być poczytany, położono im wa-



ru n ek , aby  się przed swym wyjazdem  na dur- 
barze czyli publicznc'm przedstawieniu u  Gene­
ralnego G ubernatora znajdowali. W  Iudyach 
sprzeczano się wprawdzie pod względem mą­
drości tego aktu laski, ale w  Anglii zapewne 
jedno tylko w  tej mierze objaw i się zdanie. 
Ż  w ojną musiały się naturalnie i wszystkie 
sjawiska w ojny ukończyć, a gdy rząd an­
gielski bardzo mądrze postanowił pozostawić 
upornych łotrów afghańskich ich własnemu 
bezrzadow i, nie czuł się także upoważnionym 
do trzymania dłużej w niewoli mężczyzn i ko ­
biet, którzy się osobiście przeciw nam żadnej 
nie dopuścili niesprawiedliwości. G dyby  się 
A kbar Chan lub inny m orderca w  nasze ręce 
b y ł dostał, M inister albo G enerał, k tó ryby  go 
powiesić nie kazał, samby na szubienicę zasłu­
ży ł ; ale jak sprawiedliwość wymagała ukarania 
tych łotrów, gdyby ich dostać było m ożna, tak 
z drugiej strony wymagała także wypuszczenia 
na wolność prostych jeńców , skoro w ojnę u- 
kończono." W ed łu g  H a m p s h i r e  T e l e ­
g r a p h  Lord Etlenborough w krótce do Anglii 
pow róci, a Margrabin T w eedale , G ubernator 
Madrassu, będzie jego następcą. Zresztą osta­
tnie wiadomości wschodnio-indyjskie korzystny 
w yw arły w pływ  na stan papierów  publicznych,

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dnia 3. Stycznia,

N a dniu wczorajszym zagaiła' Królowa oso­
biście posiedzenie Kortezów  następną mową od 
tro n u :

••Szanowni Parow ie Królestwa i Panowie 
D eputowani N arodu  Portugalskiego!

^Zawsze mi to sprawia wielkie ukontentow a­
nie, reprezentantów narodu widzieć na tern miej­
scu zgromadzonych.«

•>I Sobie i W am  życzę szczęścia w uroczy­
stym  tym  akcie, i mocną mam nadzieję, ze na­
tchnieni gorącem życzeniem poświęcenia W a ­
szej staranności zaszczytnemu zadaniu ustalenia 
systemu reprezentacyjnego, ku temu celowi 
wszystkich użyjecie środków  i zabiegów, które 
W am  mądrość W asza  nastręczy."

P rzybycie  Posłów Ąustryi i Prus do teeo
* t 1 1 • ^miasta, i w krótce oczekiwane przybycie repre­

zentanta Jego G. Mości Cesarza Rossyjskiego, 
przyw rócą znów dyplomatyczne stosunki kraju 
naszego do mocarstw północnych, i mam przy­
jemność oświadczyć W a m ,  że od wszystkich

Przyjaznych i związkowych narodów  wciąż od­
bieram najwyraźniejsze dow ody przyjaźni i je­
dności. R ządy moje czuwać będą troskliwie 
nad utrzymaniem tych politycznych stosunków, 
i będą się starały, aby  przez trak taty  handlowe 
i m arynarskie, które natychmiast pod rozwagę 
wzięte być mają, handel iLe możności ułatwić.*

'•Pewną mam nadzieję, że nie zadługo poda 
się właściwa sposobność, p rzy  której W am  u- 
dzielę rezultatu układów m iędzy moim rządem, 
a rządem Jeg o  Świątobliwości, a te wyjaśnią spo­
sób, w  ja k i, bez nadwerężenia prerogatyw  ko­
rony, spraw y kościoła Luzytańskiego ustalić się 
dadzą."

••W ykazy finansowe na rok następujący zo­
staną W am  przełożone, i zwrócić muszę przede 
wszystkiem uwagę W aszę  na nieodzowną po­
trzebę zrównania dochodów i rozchodów pań­
stwa."

••Ministrowie Moi zdadzą W am  spraw ę z 
kroków , których przedsięwzięcie w  czasie nie­
obecności Ciała prawodawczego za konieczne 
uważałem , tudzież udzielą W am  projektów, 
które pod względem różnych gałęzi służby rzą­
dowej nastręcza doświadczenie."

••Zwyczajne posiedzenie na r, 1843 . rozpo­
czyna się niniejszem,"

Rozmaite wiadomości.
MŁarol IŁniaziewics.

C z y t e l n i c y  G a z e t y  p o z n a ń s k i e j ,  d o ­
w i e d z i e l i  s i ę  w  s w o i m  c z a s i e  (G az.pozu. 
No. 121 . r. 1842 .) o ś m i e r c i  t y l e  z a s ł u g  
w  n a r o d z i e  m a j ą c e g o  m ę ż a ,  n i e o d r z e -  

c z v  b ę d z i e  b l i ż e j  t e r a z  z j e g o  ż y -  
c i m  s i ę  o b e z n a ć .

Karól Kniaziewicz urodzony 1 7 6 2  r. w Kur- 
landyi z litewskiej familii, odebrał wychowanie 
w  szkole warszawskiej K adetów , i w  17 7 8  r. 
wszedł do korpusu rzeczyp0sp0Iite'j. W  cza­
sach, w których stopnie sprzedawano za pie­
niądze, awans Kniaziewicza musiał być powol­
nym , ledwie też 1784  r. dosłużył się stopnia 
porucznika. W ciągu  krótkiej w ojny 17 9 2  r. 
Kinaz,ewicz znalazł pole do odznaczenia się 
świełnem męztwem i przezornością. Po bi­
twie pod D ubienką (17 . Lipca 1 7 9 2  r.) ozdo­
b iony  przez Kościuszkę krzyżem kawalerskim 
wojskowej zasługi, uzyska! zarazem zapewnie-
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n ie  rangi M ajora, lecz nieszczęśliwy koniec na­
rodow ego pow stania, przeszkodził otrzym aniu 
przyznanego stopnia i zmusił go na dawnym 
stanowisku pozostać. W  1 7 9 4  r . , gdy Ma- 
daliński podniósł sztandard wolności, Kniazie- 
wicz stojący garnizonem w  Siedlcach, był je­
dnym  z pierw szych, k tórzy  do w ojska naro ­
dowego w  Lublinie pospieszyli. G enerał Za­
jączek w ybrał go na szefa swojego sztabu, a 
w  nagrodę zasług po bitwach pod Chełmem 
{8. Czerwca 1 7 9 4 .)  i G ołkow em , Kościuszko 
mianował go Pułkownikiem. W  ciągu oblę­
żenia W arszaw y  przez połączone w ojska M o­
skali i P rusaków , Kniaziewicz otrzym ał sto­
p ień  Generał-M ajora. W  nieszczęśliwej bitwie 
pod  Maciejowicami 10. Października 1794  r. 
dow odził lewem szkrzydłem , które się najdłu­
żej opierało. T ak  cięzkiemi ranami okryty, 
uległ przem ocy, i razem z G enerałam i Siera­
kowskim i Kamińskim, do Kijowa jako w ię­
zień w ojskow y uprow adzony, nie odzyskał 
wolności aż po śmierci Katarzyny. Pierwszych 
chwil po uwolnieniu użył, do udania się do 
W ło ch , gdzie wraz z  Dąbrowskim  formował 
legie polskie. W  Campo-Formio przedstawio­
n y  Generałowi B onaparte, z rąk  jego otrzymał 
patent na Kommendanła osobnego legionu. Po 
kilku miesiącach rozpoczęte wojenne działania 
przeciw" stanom papieskim, w yw ołały Kniazie- 
wicza z Rim ini, gdzie ze swoimi na zimowych 
kw aterach przebyw ał. W  całej tej wojnie 
Kniaziewicz zyskiwał potwierdzenie opinii o 
niezaprzeczonych zdolnościach i męztwie. Po­
lacy po zdobyciu Loretto znaleźli tam szablę 
Sobieskiego i chorągiew M ahom eta, które Król 
po odsieczy wiedeńskiej (1 6 8 3  r.) Najświętszej 
Pannie poświęcił. Głos powszechny zdecydo­
wał ,  iż jednemu Kościuszce należał się spadek 
po wielkim w ojow niku, a zaszczyt doręczenia 
go w Paryżu  najdzielniejszemu w szeregach 
legii. W y b ó r  jednom yślny padł na Kniazie- 
wicza. W  1799  ro k u , objął kommendę nad 
polsko-rzym skiem  w ojskiem , pobił pod Falari 
Hr. saskiego na czele 9 0 0 0  zmusił pod Calwi 
G enerała M ercy do złożenia broni z 5 0 0 0  lu­
dzi, P °d  Tarracina tak dzielnie z artyleryą po­
czynał , iż w krótkiej chwili magazyny procho­
we i park amunicyi w  ogniu spłonęły. O dparł 
następnie wojsko neapołitańskie aż do G aety i 
zmusił miasto do poddania się z 4 0 0 0  załogi.

Za tyle zasług Championet po wzięciu Neapolu 
mianował go Generałem brygady, a dla w ię­
kszego zaszczytu, przeznaczył go do złożenia 
w  Paryżu dyrektoryatow i sztandarów w  czasie 
kampanii w łoskie) na nieprzyjacielu zdobytych. 
W  tej podróży Kniaziewicz ratował się od 
śmierci rzadką przytomnością umysłu. W z ię ty  
bowiem w niewolą przez zburzoną ludność w Ac- 
quapendente, osadzony w  więzieniu, oczekiwał 
tylko na w yrok  śmierci, gdy przyszło mu na 
myśl udać się za posła hiszpańskiego, w  inte- 
ressie włoskiej spraw y wyprawionego do F ran- 
cyi — ten fortel ocalił mu życie. — W  Paryżu 
otrzymał przeznaczenie formowania sześc io -ty ­
sięcznej polskiej legii nad Renem. Ze wszech- 
stron znaczna liczba garnęła się do szeregów 
jego ; z którym i on w bitwie pod Hohenlinden, 
drugą brygadę dyw izyi Richepanse pod rozka­
zami Generała Decaen ratował od zguby i tra­
fnością poruszeń korzyści dnia tego zapewnił. 
Pocze'm otrzym ał rozkaz pow rotu z legią do 
Strasburga, w krótce też odebrawszy wiadomość, 
iż pierwszy Konsul zamierzał wojsko polskie 
wcielić do swej armii, podał się do dymissyi. 
Odmawiano mu jej długo, a M inister Berthier 
pisa! do niego dnia 17. Kwietnia 1801  roku : 
»Ła faiblesse de sante que vous presentez, ne 

me parait pas un motif suffisaut pour accepter 
definitiveinent voire dem ission, et privcr ainsi 
laR epublique d’un officier General aussi distin­
gue' par ses talens et l’utilite de ses services, 
que par sa bravoure et les preuves de son zele.« 
W ie lk a  część oficerów poszła za przykładem 
swego dowódzcy. M ala ledwo cząstka Pola­
ków  w  braku byle jakiego utrzym ania., pozo­
stała w służbie i do W łoch  zesłaną była. B o­
naparte powtórnie ofiarował Kuiaziewiczowi 
rangę G enerała dywizyi w służbie francuzkiej, 
lecz znalazł go nie ugiętym. Kniaziewicz 
w krótce wrócił do rodzinnej ziemi, gdzie w  
braku  własne) majętności, zatrudnił się gospo­
darstwem w zadzierzawionych dobrach. N ie­
długo w pomyślnem i bogatem ożenieniu zna­
lazł zabespieczenie swego utrzymania. G dy 
w  1806  r. Napoleon w kraczał do Polski, C e­
sarz Alexander otw ierał Kniaziewiczowi myśl 
utworzenia nowej polskiej armii i jemu naczel­
nictwo powierzał. Lecz Kniaziewicz przyjm o­
w ał projekt pod w arunkiem , jeźliby się Cesa­
rzowi podobało 'przyw rócić zarazem niepodlc-
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głosc narodową. Strzeżony więc przez rossyj- 
ską policyą, zostawał w  ciągu tej w o jny , i na­
stępnie w  roku  1809 . nieczynuym ; i ledwie 
w  r. 1812 . zdołał pospieszyć pod narodow e 
chorągwie. K ról westfalski wezwał go do głó­
wnego swojego sztabu z rozkazem utrzym yw a­
nia ścisłej korrespondencyi zXięciem Szwarcen- 
berg. Kniaziewicz nie wiele potrzebował czasu 
dla przekonania się , jak dalece inteucye Au- 
stry i w tej wojnie były  obojętnem i, i otwarcie 
N apoleonowi uwagi swoje i ostrzeżenia zako­
munikował. Polacy dopominali się usilnie o 
dow ódcę, ktorego samo imie tyle w pływ u w y­
w ierało, żądali go mieć na swem czele. Knia­
ziewicz więc otrzym ał 18 dywizyą piątego kor­
pusu pod kommendą Xięcia Poniatowskiego. 
W  bitwie pod Mozajskiem po dwakroć w ypar­
ty ,  zdołał korpus na pow rot urządzić, pod 
ogień nieprzyjacielski poprow adzić, i do drogo 
okupionego zwycięztwa znakomicie się przy­
czynił Z podobnein męztwem w alczył pod 
C zenkow em  i XVoronowem, a odw rót jego 
tamże był arcydziełem wojennej czujności, dro- 
??  1’,!7ez “ '^przyjaciela opłaconej. Po szczę­
śliwej bitwie pod W iaziną , posuwając się z ar­
ty  leryą pod s a m e  czoło rossyjskich szeregów, 
śmiałym obrotem straconą kommunikacyą z 
główną cesarską armią odzyskał i korpus od 
niebezpieczeństwa ocalił. 2 6  Listopada w  nie- 
szczęśliwem dniu pod B ery zy n ą , objąwszy po 
Xięciu Poniatowskim i Dąbrowskim  ranionym i 
naczelną kommendę nad wojskiem polskim, sam 
postrzelony musiał szeregi w ojska opuścić.

T u  się kończy w ojenny zawód Kniaziewi- 
cza. Dla poratow ania zwątlonego zdrowia, 
udał się w  następującym roku do wód Świerz- 
bice w Galicyi. W  skutek w ojny w ypowie­
dzianej przez Austryą N apoleonow i, wszyscy 
jego stronnicy i wojskowi w  Galicyi zamię- 
szkali, byli uważanym i za jeńców  wojennych. 
Kniaziewicz otrzymał pozwolenie zamieszkać 
w Tarnow ie. W  r . 1814 . Cesarz Alexander 
wezwał go do rady wojennej otworzonej dla 
OJganizacyi wojska polskiego,' gdy jednak los 
narodu polegał jedynie na obietnicach dalekich 
i niew yraźnych, Kniaziewicz z innymi genera­
łami jednomyślnie oświadczyli się , iż pod roz­
kazy Cesarza w przód poddać się nie mogą, 
aż od przysięgi Królowi saskiemu pako W . Xią- 
ciu warszawskiemu złożonej, uwolnionymi nie

zostaną; i dopokąd Królestwo polskie urzędo- 
wnie uznanem nie będzie. Kniaziewicz w spó l­
nie z W ojczyńskim  i Paszkowskim trzymali 
się stale w  przyjętym  postanow ieniu, gdy j c.  
dnak większość głosów oświadczyła się za for- 
inacyą w ojska, p rzy silne'm zaprotestowaniu 
się wszyscy trzej 3. G rudnia 1814 . r. podali 
się do dymissyi. Kniaziewicz w ybrał D rezno 
za miejsce p o b y tu , tam od K róla, jego familii 
i mieszkańców powszechnie szacow any, oddał 
się jedynie nauce i sztukom.

Potem Kniaziewicz udając się do Paryża, 
dla nawiedzenia licznych przyjaciół, przez 
szczególny wzgląd Króla Ludw ika XVIIL ode­
brał potwierdzenie na komandorstwo legii ho­
norow ej, z rozkazem w ypłaty zaległości w y­
noszących 1 0 0 ,0 0 0  franków , Kniaziewicz dat­
ku  nie przy ją ł, odsełając go Królowi oświad­
czył : » iż służąc F ran cy i, służył jedynie spra­
w ie narodow ej, iż do swych zasług Ojczyźnie, 
nigdy nie przy  więzy wał własnego interesu.« 
P rzy  wstąpieniu na tron Cesarza Mikołaja, po­
seł rossyjski w Dreźnie żądał od wszystkich 
mięszkających tam Polaków  przysięgi na w ier­
ność, Kniaziewicz jej odmówił. W  kilka mie­
sięcy własnoręczne listy Cesarza i W . Xięcia 
Konstantego wym agały w ydania Kniaziewicza. 
Rozumiano z początku, iż odmówienie przysię­
gi było  całą przyczyną gwałtownego kroku, 
znalazły się wszakże inne ważniejsze powody. 
Tow arzystw o patryotyczne w W arszaw ie obu- 
dzając trwogę i poszukiwania rządu rossyjskie- 
go , po uwięzieniu Stanisława S o łtyka , nie mo­
gło zakryć imienia i w pływ u Kniaziewicza. 
F ryderyk  August mimo silne nalegania nie wa- 
chał się ośwadczyć z troskliwością dla człowie­
k a , którego osobiście poważał. O dpow iada­
jąc dworowi rossyjskiem odmówieniem w yda­
nia, przeznaczył Kuiaziewiozowi fortecę Koe- 
nigsztein za więzienie, w nim zapewnił utrzy­
manie odpowiednie jego charakterow i i randze, 
zaręczył bezpieczeństwo osoby. P rzy  końcu 
1826. r. Kniaziewicz po ośmiomiesięcznej in- 
dagacyi rossyjskiego Kommissarza, został u- 
wolnionym. Pow rót jego do Drezna wzbudził 
powszechne współuczucie. W  dniu 29. Listo­
pada 1830. r. gdy now a nadzieja niepodległo­
ści narodowej podnosiła um ysły, Kniaziewicz 
spieszył do Paryża dla zabezpieczenia sprawie 
pomocy fraucuzkiej' X\r rzeczy samej powio-
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dlo mu się wspólnie z pomocnikami uzyskać 
liajpochlebniejsze zaręczenia Ministra spraw  za­
granicznych, lecz wszystko skończyło się na 
obietnicach, a Polska uległa raz jeszcze. Tak 
więc Kniaziewicz zasłużył sobie na piękną k ar­
tę w  historyi naszej, mimo tylu niepowodzeń, 
niezwątpiał nigdy o zmartwychwstaniu O jczy­
zn y ; ile razy b łysła nadzieja jej oswobodzenia 
i dopóki mu siły starczyły , Knieziewicz niósł 
jej w pomoc mężne swe ramie. Francya na 
pomniku swych zwycięstw i sław y, wśród tylu 
świetnych bohatyrów , w yryła imię Kniaziewi- 
cza, nie zapomni o nim i Polska.

F i r m a n - B e r a t - H a t i s z e r y f .  — Podczas 
politycznych rozruchów , które się obecnie w y­
darzy ły  w  Serbii, tłumaczono rozmaicie pow y­
żej przytoczone tureckie słowa. Zamieszczamy 
tu  objaśnienie: Firm an w  tureckim  stylu urzę­
dowym znaczy mandat czyli dekret nadw orny; 
Ilatyszeryf znaczy reskrypt cesarski, a Berat 
(czytaj Biurat), jest dyplom, taki, jak nowomia- 
now any serbski Xiążę Alexander Karagieorgie- 
wicz otrzymał.

A p t e k a  ś w i a t a .  — Pan  H a l l  w  Lon­
dynie dostarcza lekarstw  dla wszystkich k ra ­
jó w , gdzie tylko angielskie okręty  zarzucają 
kotw icę, a zatem dla wielkiej części świata. 
Zważywszy przy tem , że pomieniona apteka ma 
największe zaufanie w  Londynie i w  całem 
Królestwie, że jest głównym i wzorowym insty­
tutem tak stolicy jak i całego kraju, można z tąd 
powziąć jak wielki odbyt ma na swoje lekar­
stwa. W  pracow ni je j , machiny parowe p o ­
pędzają w  ruch retorty , banie, moździerze, pań- 
wie i t. p.

D om y Chińczyków, te niskie, jedno-foremne 
siedziby z wygiętem i, jakby  cieniutkiemi nitka­
mi pozszywanemi dachy, są widocznym zabyt­
kiem namiotów koczującego narodu. W  ca­
łych Chinach nie znajdziesz aby jednego wiel­
kiego i spanialego prywatnego gmachu, każdy 
Chińczyk żyje z swoją familiją w pojedyńczycli, 
na dziedzińcu lub w  około dziedzińca w ysta­
wionych nizkich domkach, z których każdy ma 
tylko jednę tuż do drugich przyległą izbę z 
drzwiami, które na dziedziniec wychodzą. Drzw i 
te nie mają żadnej komunikacyi z drugiemi, 
gdyż każda izba ma tylko jedne drzwi. Budo­
w niczych nie potrzebują C hińczycy; każdy

buduje tak, jak  budow ał jego ojciec i pradziad, 
stylem namiotowym. Ale co dziesięć lub dwa­
dzieścia lat, muszą Chińczykowie stawiać nowe 
pom ieszkania, tak słabą i ladajaką jest ich ro ­
bota i m ateryał. Jednakże ten tani i nie trw a­
ły  sposób budow ania upowszechnił się dopie'ro 
za teraźniejszej dynastyi.

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  księdze hipotecznej dób r  ziemskich 

S m i e ł o w a  z przyległościami, w  powiecie 
Odolanowskim  położonych, dawniej do Scho­
lastyki Swinarskiej,  następnie do Kazimierza 
Sieroszewskiego, a teraz do Szczepana Sukuta 
należących się, zabezpieczone są następujące 
kapitały:

1) w  Rubr. I I I .  Nr. 1. 15,000 Tal. (piętnaście 
tysięcy ta larów ) dla Tcressy z Sółtyków, 
Sieroszewskiej (później zaślubionej Cze- 
twertyńskiej X ię in y )  z inskrypcyj z dnia 
20. C zerw ca  roku 1782.

2) w  Rub. III. Nr. 2. 26,200 Tal. (d w a d z ie ­
ścia sześć tysięcy dwieście ta la ró w )  dla 
tćjże samćj, z inskrypcyj z dnia 10, Li­
stopada r. 1789.

Wierzycielka zastawiła obydw a kapitały za 
summę 23,000 T a la ró w  z p row izyą , którą od 
Antoniego Siemiątkowskiego i resp. od L ew ka 
Abraham ow icza  agenta zapożyczyła, i które 
to kapitały później, po w ypłaceniu  pew nćj 
części, w  mniejszej summie róźnemi cessyami 
na ostatku na SzczepanaSukuta, teraźniejszego 
dziedzica dób r  rzeczonych, przeszły.

Ur. Szczepan Sukut w niósł sam, przy ya- 
strzeźeniu p ra w  sw y ch ,  o w yw ołan ie  kapita­
łó w  w  Rub. III. Nr. 1. i 2. zahipotekowanych, 
poniew aż w ypła ta  takowych się tw ierdzi i 
udow odnioną  )e*t.

3) w  Rubr. III .  Nr, 4. udział nie oznaczony 
sióstr obojga dawniejszych właścicieli 
dó b r ,  m ianow icie:
o) Scholastyki zamężnej Swinarskićj,
4) Tekli zam ężnej Broroierskiej,
c) Franciszki Sieroszewskiej,
d ) Maryanny Sieroszewskiej,
e) Zuzanny Maryanny RomanySieroszew- 

skićj,
f ' )  W ilhe lm iny  Antoniny Sieroszewskićj, 

z urzędu i w  skutek rozrządzenia z dnia 20 
C zerw ca r. 1806g°.

Zaspokojenie osób_ pomienionych także się 
tw ie rdz i ,  i po części udow odnionem  jest, a 
gdy pobyt takowych, jako też Teressy Sołtyk 
resp. sukcessorów i następców  tćjźe nieznajo­
my, zostało przez Szczepana Sukuta o w y w o ­
łanie w nioskow anćm .

W zyw ają  się niniejszćm wierzyciele poprze­
dnio w  R ubr .  III. Nr. 1., 2. i 4. wymienieni, 
sukcessorowie i cessyonaryusze tychże, oraz
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ci, którzy  jakokolw iek w  p raw o  ich w stąpili, 
aby pretensye sw e  najpóźniej w  term inie 

d n i a  5. K w i e t n i a  1843 . 
zrana o godzinie lOtej p rzed  U r. Z i o l e c k i m ,  
B eferendaryuszem  8ądu Nadzierniańskiego. w  
naszej sali instrukcyjriej w yznaczonym  podali, 
a lbow iem  w  razie przeciw nym  z takow em i 
w yłączen i zostaną, i w ym azanie w s z e l k i c h  
kapitałów  z księgi hipotecznej na mocy w y ­
roku  prekluzyjnego nastąpi.

P oznań , dnia 28. L istopada 1842.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i

w y d z i a ł u  I g o.
P  H U  C L  A  M A .

Na trakcie żwirowym z Inowracławia do B yd­
goszczy prow adzącym , za wsią Jaxicami znale­
zionym został trzos z 34 Tal. 1 sgr. 4 fen. — 
Isto tny  właściciel wzywa się niniejszem, ażeby 
się w zwyczajnem miejscu posiedzeń 

d n i a  I I .  K w i e t n i a  1 8 4 3 . 
wyznaczonym  terminie z swetni prawami w ła­
sności popisyw ał, w przeciwnym bowiem razie 
wedle postanowienia prawa z tymże postapio- 
nern będzie.

Inow racław , dnia 11. Grudnia 1842.
 K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

7 “  ' U D L Z W A.
"Święta i zbawienna myśl modlić się za umar­

łych ,"  (M acchab. 12.) zwłaszcza, kiedy rozli­
czne przypomnienia cnoty z ich pamiątką są po­
łączone. Uwielbiony nasz Naczelnik wiary 
zgasł dla nas; cześć jednak Jego żyć nie p rze­
stanie i zachętą być może dla wielu do chodze­
nia po drogach cnoty. Dla pomnożenia te'j 
części, podpisany, wraz z w ielu innym i, uznał 
za rzecz stosowną, iżby za zmarłego A rcypaste- 
rza w kościele głównym tu miejskim uroczyste 
odbyć nabożeństwo. Chociaż spodziewać się 
należy , iż Szanowni duchowni chętnie bez w y­
nagrodzenia wszelką posługę uskuteczuią: prze­
cież bez znacznych w ydatków się nie obędzie:
i czyni się dla tego odezw ę, iiby  każdy, ko­
mu się podoba, na ręce P. Szumińskiego, za­
w iadowcy kościoła farnego, mieszkającego tam­
że wedle zak ry s ty i, za odbraniem kwitu dobro­
w olną składkę złożyć raczył. O d ilości składek 
stopień uroczystości zawisnąć będzie: przy- 
czem jednak to , co ty łk a  się da oszczędzić, na 
podział m iędzy potrzebujących wsparcia uży- 
tem zostanie. Podczas żałobnego tego nabo­
żeństwa wykonane zostanie słynne Kequiem 
K ozłow skiego; i wzywa się o so b y , zdolne i 
chcące w  tem wykonaniu mieć udział, iżby się 
najdalej do dnia 22. Stycznia piśmiennie na ręce 
tegoż P. Szumińskiego zgłosiły, a bilety na chór 
na czas p róby  i głównego wykonania przesłane 
im będą. U roczyste to nabożeństwo w Piątek, 
dn. 10. Lutego odbyć można. W yrachunek  do­
chodu i rozchodu zaraz po tymże lOtym L ute­
go do wszystkich składkujących do przejrzenia 
obesłany będzie. M ax Braun.

Z pow odu otwarcia polskiego kasyna poznań­
skiego ma być zam ówiony obiad dnia 22. S ty­
cznia r. b. o godzinie 2giej po p o łu d n iu ; do 
którego sami członkow ie w raz z damami b iorę  
udział.

W ypada  wiedzieć, wiele będzie zamówicielów 
do owego uczestnictwa. Dla tego uprasza pod­
pisana D yrekcya szan. członków , aby raczyli 
otw artą listę, złożoną w lokalu kasynowym i w  
tym celu sporządzoną, podpisać,
D y r e k c y a  p o l s k i e g o  k a s y n a  p o z n a ń ­

s k i  e g o.

Właściciel nowo założonej kawiarni 
przy ulicy Wodnej Nr. 28. na pierwszem  
piętrze, uprzejmie donosi Szanownym  
Ziomkom i Łaskawej Publiczności, żo  
prócz starych jest na nowo zaopatrzony 
w świeży transport czysto Węgierskich 
win; nadto przyjąwszy dobrego kucharza, 
poleca się doborem potraw porządnie, 
czysto i smacznie sporządzonych, przyj­
mując nawet obstalunki; co do trunków 
jako to ponczu staropolskiego, herbaty, 
przedniej kawy z dobrą śmietanką i ro­
żnych łikworów również poleca się.

J a b ł k o w s k i ,  b. O. W.  P.

Kurs giełdy Berlińskiej.

|Dnia 16. Stycznia 1843. Sto­ Nu pr. kurant
pa

prC.
papie­
rami.

£ołowi-

Obli^i długu skarbowego1 . . a-, I04V 1 1«3V
Pr. ang. obligacje 1830. . „ 4 102%- i 1(,'2VOhligi premiów handlu niorsk. — — 1 93
Ohligi Knrinurcliii . . . . 31; 102% 1 —
lierlińskic ublig. miejskie V — 102 Ig-
Gdańskie dito w T .................. 48 —
Zachodnio - Pr. listy zastawne 103% 102%
Listy zast. \V\ X. Poznańskiego 4 106% —

dito dito dito 3 ', 102% —
W schodnio-Pr. listy zast. , ■ik 103% 103%
Pomorskie dito . - - . . , 31, 103% 103%
Kur- i INowomarch. dito , . 3' 104%- 103%
Szląskic d i t o .........................

A  U c  J  e 3’a 102

Kolei Ilerlińsko- Poczdamskiej 5 _ 125%
dito dito akcje a prioris . 4 103% —

Kolei JUagdebursko-Lipskiej 135%- 134%
dito dito akcje a prioris . 4 . 102%

Kolei lierlińsko-Aubaltskiej 108% 107%
dito dito akcje a prioris . 4 103 102%

Kolei Dusseldorf. - Elberfeld. 5 59 58
dito_ dito akcje a prioris . 4 93 —

Kolei nadreriskiej . . . . . 5 83% 82%
dito dito akcje a prioris . 4 97i- --

Kolei Ilerlińsko - Frankfurt. 5 1°4V 103%
dito dito akcje a prioris . 4 102V 101%

Kolei Śląsk, gorn.................. 4 fl 97
Frydrychsdory ....................  . _ 13% 13
Inne monety złote po 5 tal. — 11 10%
Discoulo . . . . . . — a 1 4


